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Wkroczyliśmy w nowy okres naszej dzia­
łalności na niwie pożarnictwa ojczystego. Za 
nami znów jeden rok czasu wypełnionego in­
tensywną pracą nad usprawnieniem fachowem 
swych szeregów, rok wspaniałych rezultatów 
wspólnych wysiłków i dążeń, rok stężenia 
i utrwalenia zasad stanowiących podstawę or­
ganizacyjną naszej korporacji.

Przed nami —  pole pracy ogromne.
Czeka nas bowiem w roku bieżącym, 

oprócz normalnej służby publicznej którą peł­
n im y na straży mienia i życia naszych współ­
mieszkańców, obowiązek wykazania dorobku 
jaki organizacja strażactwa śląskiego wnosi do 
ogólnego skarbca zdolności i pracowitości, tu ­
dzież ofiarności naszego narodu, do ogólnego 
skarbca, którem u im ię4— Wielkość Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

Z doświadczeń zdobytych w latach ubie­
głych. coraz potężniej wyrasta ugruntowana 
w naszych szeregach wiara, iż w ogólnym zes­
pole pożarnictwa europejskiego nie kroczymy 
w ostatnich szeregach. Z entuzjastycznego 
zapału do pracy obywatelskiej, jak im  płoną na­
si druhowie, wierzymy, iż wykuć jesteśmy zdol­
ni organizację potężną nietylko liczebnie, ale 
spoistością, ofiarnością i karnością świecącą 
przykładem innym.

Tylko trzeba chcieć!... Chcieć mocno i nie­
wzruszenie! ..

A  chęciom tym  szczerym, niech towarzy­
szy zawsze um iłowanie serdeczne organizacji, 
niech przyświeca jej dobro. Niech chęci te 
wykwitają jeno z czystych pobudek do złoże­
nia na ołtarzu potrzeb publicznych swego wy­
siłku i zdolności. Niech dążeń i pragnień ma­

jących na celu wielkie dzieło, me brudzą i pla­
mią ukryte myśli interesów osobistych i oso­
bistej karjery.

Wtedy stworzymy naprawdę wielką rzecz.
Do m om entu tego, do chwili gdy nakaz 

obowiązku wezwie nas do złożenia egzaminu 
dojrzałości przed całem własnem społeczeń 
stwem, do wykazania, iż hasła wypisane na 
naszych sztandarach to nie czcze frazesy, lecz 
istotne cele i drogowskazy naszej działalności, 
do chwili tej zaledwie cztery miesiące.

Trzeba nam więc zmobilizować energję, 
trzeba sobie uświadomić ogrom pracy i w iel­
kość zadań, jakie w tym krótk im  czasie w y­
konać mamy.

Hasłem więc pracy naszej w tym  nowym 
1929 roku a raczej już na jego progu, winno 
być: ani jednego marudera w szeregach, ani 
jednej chwili straconej, ani jednej czynności 
zlekceważonej!

My strażacy/jak bodaj n ikt inny, w iemy 
co znaczy czas stracony, w iemy jakie następ­
stwa sprowadzić może najmniejsze zlekcewa­
żenie zleconej czynności, jw iem y jak osłabia 
sprawność drużyny jeden ślamazarny maruder.

Dlatego koniecznem, nieodzownem się 
staje skupienie całej uwagi kierowników po­
szczególnych kom órek naszej organizacji, aby 
całość zadań jakie czekają nas w ciągu roku 
bieżącego, a raczej w pierwszej jego połowie— 
wykonaną została możliwie jaknajsprawniej, 
przynosząc nam w nagrodę uznanie przez spo­
łeczeństwo naszej działalności, a nam, samo­
poczucie iż dobrze spełniliśmy dobrowolnie 
na siebie przyjęte obowiązki.
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Od Wydawnictwa.
R ozpoczynam y dziś trzeci rok n a szeg o  w y ­

dawnictwa. Warunki tak się złożyły, iż n iem o-  
ż e m y  go  powitać n u m e r em  ustrojonym  w pięk­
ną szatę  graficzną, niemniej w szakże, zdajem y  
sobie  sprawę z don ios łego  aktu, jakim jest  
rozpoczęc ie  n o w e g o  roku wydawnictw a, które 
z dniem  każdym  zdobyw a sob ie  coraz w ięk ­
szą sympatję, z dniem  każdym  budzi coraz  
w iększe  za in teresow anie, staje się  już nieo-  
d z o w n em  dla sw ych  czytelników,

Wkraczając w ten  now y okres pracy dla 
podniesienia  ducha strażackiego  i spajania go  
w jedną korporacyjną całość, ś lubujem y W am  
— Drodzy nasi Czytelnicy— iż „Strażak Śląski", 
jak dotąd, stać będzie  niew zruszenie  na p o ­
sterunku i nieść s z er e g o m  strażactw a radę fa ­
ch ow ą, o tuchę  w chwilach zwątpień i zapał 
do pracy. Że budzić będzie w szerokich k o ­
łach n a sz e g o  sp o łeczeń stw a  św ia d o m o ść  zna­
czenia straży pożarnych dla gosp od arczego

i kulturalnego rozwoju Państw a, św ia d o m o ść  
istoty ofiarnej służby strażackiej. Że kołatać  
będzie do władz P aństw ow ych  i S a m o r zą d o ­
w ych o op iekę  i poparcie wysiłków strażactwa.

W stępujem y w ten  now y okres naszej 
pracy w ydawniczej z e  s p o tę g o w a n ą  wiarą w e  
wspaniały rozwój strażactwa ś ląsk iego , które­
m u cza so p ism o  nasze  służy.

Ma progu w ięc  t e g o  n o w e g o  1929  roku  
ś lem y  W am , rozsianym  po m iastach , m ia s tecz ­
kach, hutach, kopalniach, fabrykach, dw orcach  
kolejow ych i w ioskach, serd eczn e  życzenia:  

Miech ducha jed ności  korporacyjnej, kar­
n ość  i ofiarność w im ię  Chrystusowej zasady  
miłości b liźniego —  te  szczy tn e  hasła strażac­
twa —  w z m a g a  dzień każdy w naszych s z e ­
regach, na ch w a łę  B ożą , p ożytek  bliźnim  
i ch lubę Majjaśniejszej Rzeczypospolitej.

^Redakcja.

Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych a straże.
W n u m e r z e  23 z dnia 4 g rudn ia  1928 c z a s o p i ­

s m a  „Przewodnik  U b e z p ie c ze n io w y "  p. K o n s t a n ty  
W yszna cki  — Nacze lnik Wydzia łu P r e w e n c y j n e g o  
i r e d a k to r  w s p o m n i a n e g o  c z a s o p is m a ,  tak  c h a r a k t e ­
ryzuje  dz ia łalność  P.Z.U.W. w zakre s ie  w sp ół p racy  
z organ izac jami  n a s z e g o  s t r ażac tw a.

„ P o w s z e c h n y  Zak ład  U bez pi ecze ń  W z a j e m n y c h  
i s t raże o g n io w e  to  dwaj sp rzym ie rzeńcy ,  złączeni  
w s p ó l n y m  c e le m  w walce p rzec i w ko  w s p ó l n e m u  
wrogowi ,  j ak im  je s t  pożar .

W walce  z p o ż a r e m  chodzi  o un iemoż l iwien ie  
roz szerzan ia  się w s z c z ę te g o  już  ognia  i o w y r a t o w a ­
nie jakna jwiększ e j  ilości z a g r o ż o n e g o  przez  og ień 
m e n i a ,  a tn w celu zm nie jsz en ia  sz k ó d  po ż a ro w y c h .

Gdy ins ty t uc ja  u b e z p ie c ze ń  publ icznych ,  j aką 
jest  P.Z.U.W., zab iega  o zm nie j sze nie  szkó d  pogo-  
rze lowych,  to  czyni to  o na  nie ze wzglę dów  z w y ­
kłej kalkulacji  ha nd lo we j  (aby  mnie j  zapłacić o d ­
s zko dow an ia) ,  lecz d la tego ,  że r e p re z en tu j ą c  i n te r e s  
społeczny ,  roz taczając  o p i e k ę  na d  ca łośc ią  u b e z p ie ­
czonych  p r z y m u s o w o  d ó b r  g o s p o d a rc z y c h ,  d b a ć  m u ­
si o to,  aby  op ie k a  przez  nią w y k o n y w a n a  była c e ­
lową, aby  o p la ta  za ub ezp ie c ze n ie  m o g ł a  b yć  jak-  
na jniższą.  S z k o d a  w y r z ą d z o n a  przez  pożar  jes t  
z aw sze  n ie p o w ro tn ą  s t r a tą  dla ogółu,  u b oży  b o w i e m  
d o r o b e k  ca łego  na rod u .  Idea łem pr ze to  dla publicz­
n e g o  zak ładu u b e z p ie c ze ń  od  ognia  b y ło by  d o p r o ­
wadz en ie  do  tak ie go  s t anu  o b r o n y  p r z e c i w p o ż a r o ­
wej,  aby  w yp ad k i  pożaru ,  jeżeli  nie zupe łn ie  zanikły,  
to prz yna jmnie j  s tały się ba rd zo  rzadkie.

P.Z.U.W. nie m a  na  celu o s i ą g a n ia  zysku ,  jak 
to w a rz y s tw a  p r y w a tn y c h  ub ezp ie cze ń ,  k t ó r e  dążyć  
m u s z ą  do  o p r o c e n t o w a n i a  w ło ż o n e g o  w p r z e d s i ę ­
b ior s two kapi ta łu.  Ins ty tucja  publ iczna  roz tacza  o p i e ­
kę s p o łeczn ą  nad  p e w n ą  dz iedz iną  życia g o s p o d a r ­
czego ,  w y k o n y w u j ą c  z adan ie  p o r u c z o n e  jej p rzez  
pa ń s tw o .  W d a n y m  razie P.Z.U.W. m a  się t r o ­
szczyć  o o p a n o w a n i e  klęski  p o ża ró w ,  wyp ła cać  p o ­
gor ze l com  pien iądze  na o d b u d o w ę  zn isz czonych  przez 
poż ar  w a r sz ta tó w  pracy  i dąż y ć  d o  zm nie jsz en ia  p a l ­

ności ,  a b y  k o s z t y  p r z y m u s o w e g o  ubezp ie c ze n ia  b y ­
ły ni sk ie .

P r z y to c z o n e  wyżej  p o d s t a w y  dzia łan ia  publ icz­
nych  za k ła dów  ubez p ie c ze ń  od  ogn ia  t łu m a c z ą ,  d la ­
cze g o  ins ty t uc je  takie,  j ak  P.Z.U.W.,  p r o w a d z ą  na  
s z e r o k ą  sk a l ę  z a k ro jo n ą  akc ję  przec iw po żarową .

Zasiłki,  d a w a n e  przez  P.Z.U.W. s t r a ż o m  o g n i o ­
w ym ,  m a ją  na  celu d o p o m o ź e n i e  s p o ł e c z e ń s t w u  d o  
za o p a t r z en ia  się w d o s t a t e c z n y  z a s ó b  narzędz i  g a ­
śniczych  i ra towniczych ,  by m o ż n a  było  k ażd y  p o ­
żar  s t łu mić  s z y b k o  i sk u te cznie .

Nie chodzi  tu o r e k l a m ę ,  ani o p o z y s k a n i e  p o ­
k la sku  ze s t r o n y  organizacj i  s t rażack ich ,  bo  Za k ład  
U b e z p ie c ze ń  Publ icznych  w y p o s a ż o n y  w p r z y m u s  
u b e zpi ecze n ia  budowl i  od  ognia,  a p r z e to  k o r z y s t a ­
ją cy  z p r a w a  b e z s p o r n e j  egzekucj i  składki  ogn io w e j  
r e k l a m o w a ć  się nie p o t r z e b u j e  dla ce lów  kupieckich .  
Chodzi  o s k u t e c z n ą  i c e l o w ą  p o m o c  dla ty ch  w s z y s t ­
kich organizac ji  spo łe cznych ,  k t ó r e  z poc zu c ia  o b o ­
wiązku  o b y w a te l s k ie g o  s ta ją  d o  walki  z p o ż a r e m  
i p r ag n ą  s łużyć  Ojczyźnie,  b r o n ią c  p r z e d  zn is z c z e ­
n i e m  d o ro b k u ,  w y t w o r z o n e g o  m o z o ln ą  p r a c ą  ludu 
pol sk iego .

Tern s ię t łum aczy ,  że P.Z.U.W.,  udz ie la jąc  licz­
ny ch  zasi łków s t r a ż o m  o g n io w y m ,  nie d o s ta r c z a  j e d ­
na k  ani ka skó w,  ani m u n d u r ó w ,  ani s z ta n d a r ó w ,  ani  
i n s t r u m e n t ó w  m u z yc zny ch ,  ani o z d ó b  do  u m u n d u r o ­
wania,  udzie la  n a t o m i a s t  zas i łku wyłącznie na  n a r z ę ­
dzia gaśn icze  i ra townicze.  D o s t a r cza  więc  s t r ażom :  
sikawki ,  beczki ,  d rabiny,  bos ak i ,  węże ,  topork i ,  p a s y  
bo jow e,  liny, łączniki  d o  węży ,  p r ądo w ni ce ,  t rójniki ,  
s i tka do  węży ,  t u b y  a l a r m o w e ,  hy d ro n e tk i ,  wiadra  
p a rc ia n e  i t. p. nar zędz ia  pożarn icze .

P o m a g a  rów n ie ż  P.Z.U W. do  u d o s k o n a l e n i a  
s p raw nośc i  ćwiczebnej  d r u ż y n  przez w yz n a c z an ie  n a ­
g ró d  na z j azdach  ć w ic zebn ych ,  d o p o m a g a n i e  f i n a n ­
s o w e  o r g a n i z a t o r o m  tych  z j azdów do  ich urządzenia ,  
wreszc ie  przez  p o p ie r a n ie  w y d a w n ic tw  poża rn icz ych  
i s ta łe  udz ie lan ie  zasi łku z w i ą z k o m  s t raży  p o ż a rny ch ,  
k tó ryc h  z a d a n i e m  m a  być  s z ko le n i e  t e c h n ic z n e  d r u ­
żyn  s t rażackich.
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Śc is łe  w sp ó łd z i a ła n ie  P.Z.U.W. ze  s t r a ż a m i  
o g n io w e m i  d a tu je  s ię  o d  d a w n y c h  cza sów ,  in s t y t u ­
cja b o w i e m  is tn ie je 125 lat i z a w s z e  o k a z y w a ła  p o ­
m o c  s t r a ż o m  og n io w y m .

Szczegó ln i e  w y d a t n ą  s ta ła  się p o m o c  P.Z.U.W. 
o d  r o k u  1916, gd y  s te r  władz  insty tuc j i  p rze ję ły  
zn ó w  władze  po lsk ie  p o  us tą p ie n iu  moska li .

Z in ic ja tywy Zakładu  U b e z p ie c ze ń  Publ icznych 
i w y ł ą c z n y m  j e g o  k o s z te m  zwołano  w W a rs z a w ie  
p ie rw sz y  o g ó ln o k r a jo w y  zjazd s t r aży  p o ż a r n y c h  
w 1916 roku .  Przy w y b i t n e m  po p a rc iu  i p o m o c y  
U b e z p ie c ze ń  W z a j e m n y c h  u t w o r z o n o  p i e rw sz ą  o r g a ­
n izac ję  p o d  n a z w ą  Zw ią zek  F lc r jańsk i ,  z k tóre j  p ó ź ­
niej  p o w s ta ły  związki  w o j e w ó d z k i e  i G łó wny  Z w ią ­
z ek  S t raży  Poża rnych .  I nie  j e s t  rzeczą  p rzy p a d k u ,  
ż e  w sz y sc y  wyżsi  u r zę dn icy  Zw ią zku  S t r ażack iego  
w W arsz aw ie ,  do ść  w s p o m n i e ć  pp .  f l rc zyńsk ie go ,  
P ach e ls k ie g o ,  Sz t r o m a je ra ,  śp.  Sz ta rka ,  śp .  J a s i ń ­
sk ie g o  rek ru tow al i  s ię z p o ś r ó d  p r a c o w n i k ó w  U b e z ­
p ieczeń  W z a j e m n y c h .

P.Z.U.W.  je sz c z e  p r z e d  u t w o r z e n i e m  Z wiąz ków  
St rażackich  p o m a g a ł  s t r ażom  o g n i o w y m  do  o s i ą ­
gn ięc ia  s p r a w n o ś c i  ćwiczebnej ,  lus t ru jąc  i ins t ruu jąc  
s t r aże  o g n i o w e  przez  sw yc h  i n s p e k t o r ó w  i in s t ru ­
k to rów  pożarn ic twa .

In s t ru k t o ra m i  t e m i  z rami eni a  U b ezp ie cze ń  
W z a je m n y ch  byli pp.  T a d e u s z  Brzozowsk i ,  inż. T u ­
l i szkowski ,  śp.  Sz ta rk,  Krajewski ,  Kowalewski ,  Żur- 
kowski ,  B o guszew sk i  i inni.

O d  chwili z o rgan iz ow ani a  s ię  Z w ią zk ó w  S t r a ­
żackich  p r a c e  in s t r uow ani a  i lust racj i  s t raży przejęl i  
i n s t r u k to rz y  związkowi .  Na p r a c e  zw iązków  P.Z.U.W. 
p r z e z n a c z a  s ta le  p o w a ż n e  kwoty .  W os t a tn ic h  la­
ta ch  wypłac i ł  P.Z.U.W.  na p ra c e  zw ią zkó w  s t rażackich:  

w 1928 roku  o g ó ł e m  Zł. 320.000
w 1927 „ 265 057
w 1926 „ 197.191
w 1925 „ 168.864
w 1924 „ 93.494

Ż eb y  zap ew n ić  o c h o t n i k o m  s t r a ż a k o m  p o m o c  
w razie w y p a d k u  n i e sz częś l iw eg o u tworzył  P Z U.W. 
K asę  S t rażacką ,  k tó r ą  c or ocz ni e  zasi la f u n d u s z e m  
na  p o k r y c ie  części  świad czeń ,  p o k r y w a j ą c  n a d t o  k o ­
szty adminis t r ac j i  Kasy.

Kasa  S t ra ż a c k a  o t r z y m a ła  z P.Z U.W. 
w 1928 roku  zasi łek w kwocie  Zł. 14.500 
w 1927 „ 24.000
w 1926 „ 32.000
w 1925 „ 20 000
w 1924 „ 3.150
P.Z.U.W.  d o p o m a g a  s t r a ż o m  o g n i o w y m  do  za­

o p a t r z e n i a  się w n o w o c z e s n y  s p rz ę t  pożarn iczy,  
udz ielając  op ró cz  zasi łku t a k ż e  i k r e d y t u  u l g o w e g o  
g m i n o m  m ie j s k im  na  k u p n o  s a m o c h o d ó w  i s i k a w e k  
m o t o r o w y c h .

Przy p o m o c y  a czę s t o  i z inic ja tywy P.Z.U.W.  
w 1928 r o k u  zaopa t rzy ły  s ię  w a u t o - p o g o t o w i a  i m o ­
t o p o m p y  s t raże  o g n i o w e  53 mie j scowo śc i .

Dzięki  p l ano w e j  i s y s t e m a t y c z n e j  p r a c y  P.Z.U.W. 
t a b o r y  s t raży  p o ż a r n y c h  znaczn ie  się po leps zy ły .  
W  c i ągu  o s ta tn i c h  5 lat  P.Z.U.W. d o s ta r czy ł  s t r a ­
ż o m  2784 s i kaw ek  p rz e n o ś n y c h ,  2C04 b e c z e k  że laz­
nych ,  811 drabin,  74500 m e t r ó w  w ęża  t łoc zne go ,  
6200 m e t r .  w ęża  s s a w n e g o  i wiele innyc h  narzędzi  
s t rażackich .

Na akc ję  p r z e c iw p o ż a r o w ą  P.Z.U.W.  w y a s y g n o ­
wał og ó łe m :

w 1924 ro ku  367.700 zł.
w 1925 „ 679.000 „
w 1926 „ 888 000  „
w 1927 „ 1.367.000 „
w 1928 „ 2.450.000 „

W y d a tk i  p o w y ż s z e  o b e j m u j ą  wyłącznie  ś w ia d ­
czenia  p rz ec iw p o ż ar o w e .  O p ró c z  t e g o  P.Z.U.W. p o ­
p ie ra  b u d o w n i c t w o  og ni o t rw ałe  udz iela jąc  k r e d y tu  
u lg ow ego  na  4 %  rocznie  s a m o r z ą d o m  na  zak ładanie  
w y tw ó rn i  m a te r j e łó w  ogn io t rwa ły ch  oraz  p o g o r z e l ­
c o m  na  o d b u d o w ę  rac jona lną  po  p o ż a r a c h  z b io r o ­
wych.  Na te n  cel p rzeznaczył  już P.Z.U.W. o g ó ł e m  
10 m i l jo n ó w  zł.

F u n d u s z e  P.Z.U.W. tw o r z ą  się ze sk ład ek ,  p ła ­
c o n y c h  przez  w szy s tk ich  po s i a d a c z y  budowl i ,  s t a n o ­
wią więc  w łas noś ć  pu bl iczn ą  i p r ze to  g o s p o d a r o w a ­
nie n a g r o m a d z o n y m  f u n d u s z e m  musi  by ć  og lędne ,  
a by  p i en iądze  użyte  były wyłącznie  na  z a s p o k o je n i e  
r z e c z o w y ch  pot rzeb .

Przy  udz ie laniu zas i łków P.Z.U W.  prz es t r zega ,  
a by  p ie n i ądz e  o b r a c a n e  były na  k u p n o  narzędz i  p o ­
żarn iczych ,  ich n a p r a w ę  i na  szkolen ie  z a w o d o w e  
s t raży.  W sz e l k ie  n a t o m i a s t  wydatk i  r e p r e z e n t a c y j ­
ne ,  j ak  ko sz ty  u roczys to śc i ,  b a nki e t ów ,  prze jazdów,  
wyc iec zek  zagran icznych ,  nab yc ia  s z t a n d a r ó w  i de-  
ko racy j  nie m o g ą  b y ć  p o k r y w a n e  z zas i łków cze r ­
p a n y c h  z k a s y  P.Z.U.W.

O  r o z m ia r a ch  p o m o c y ,  j aką  P.Z.U.W. okazu je  
poża rn ic tw u  w Polsce ,  św ia dcz ą  n a s t ę p u j ą c e  liczby:

W  c iągu  os t a tn i ch  t r zech  lat  P.Z.U.W. wypłaci ł  
na  a kc ję  p r zec iw p o żar o w ą  o g ó ł e m  zł. 4.700.000.

S a m  tylko Głów ny  Zw ią zek  o t raży  Pożarnych  
o t r zym ał  z Kasy P.Z.U.W. na  sw o je  pra ce  w ciągu 
3 lat o s t a tn i ch  o g ó ł e m  zł. 237.000.

Związki  w o jew ó d zk ie  w t y m ż e  czas ie o t r z y m a ­
ły zł. 625.000.

S t ra że  o g n io w e  o t r z y m a ły  p o m o c  w narzędz iach  
i g o t ó w c e  war tośc i  zł. 2.800.000.

Dzia łalność  p rz e c i w p o ż a r o w ą  P.Z.U.W. nie k o ń ­
czy się na po p ie r an iu  s t raży pożarnyc h .  P.Z.U.W. 
p rowa dz i  s am o d z ie ln ie  sz e re g  prac  w t y m  k ie runku:  
p ro w a d z i  s ta le  ku rs y  pożarn ic twa  w szkołach  rolni­
czych  i se m in a r j ac h  nauczyciel skich ,  o rganizu je  i z a ­
o p a t r u je  w narzędz ia  s zko ln e  d ruż yny  pożarn icze ,  
g ro m a d z i  d a n e  s t a t y s t y c z n e  o z a opa t r zen iu  s t raży  
i ich roz mi eszczen iu ,  w y d a je  w łas ne  publ ikac je i p o ­
p ie ra  o b c e  w y d a w n i c t w a  z zak re su  pażarn ic twa ,  
o p r a c o w u j e  i w y s ta w ia  tabl ice,  o b r a z u ją c e  s t an  o b r o ­
ny  p rz e c iw p o ż a ro w e j  w Polsce,  p o p i e r a  w y s t a w y  
pożarn icze ,  współdz ia ła  z władzami  s a m o r z ą d o w e m i  
n a d  ro z w o j e m  rac jona lne j  o b r o n y  przec iwpożarowej .

S u m y  p r z e z n a cz o n e  przez P.Z.U.W. na o b ro n ę  
przec iw p o ż ar o w ą ,  aczkolw iek  znaczne ,  są  bar d zo  n ie ­
do s t a t e c z n e ,  jeśli  je zmierzyć  ska lą  po t r zeb  z a n i e ­
d b a n e g o  w Polsce  pożarn ic twa .

Część  ty lko  zg ła szanych  do  P.Z.U.W. w n io s k ó w  
m o ż e  być  z a s p o k o j o n a .  To t eż  P.Z.U.W., r o z u m i e ­
jąc,  że nie z a sp ok oi  w sz y s t k i c h  zgłoszeń ,  s t a r a  się 
zadowoln ić  p r z e d e w s z y s t k i e m  p o t r z e b y  na jp i lniej sze  
i t e  k t ó r e  da ją  się rac jona ln ie  w y k o n a ć  rozporzą-  
dz a ln em i  fund us zam i .

Najp ie rw szą  p o t r z e b ą  je s t  z a o p a t r z en ie  drużyn  
s t r aży  po ża rn yc h  w na j n ie zb ęd n ie j sz e  na rzędz ia  g a ­
śnicze.  Z kolei  umo żl i w io no  w i ę k s z y m  o ś r o d k o m  
za k u p  m o t o p o m p  i au to -p og ot owi  s t rażackich .

Gdy p o  latach 12 z d oł ano  s t o s u n k o w o  d o s t a ­
te czn ie  w y p o s a ż y ć  s t r aże  o g n io w e  w narzędz ia ,  z a ­
czyna  P.Z.U.W. d o p o m a g a ć  t a k ż e  g m i n o m  do  u r z ą ­
dzania  s tudz ien ,  zb ior n ikó w na w odę ,  do  b u d o w y  
i r o zsze rzan ia  sieci w o d oc ią go w e j ,  na  co udziela 
g m i n o m  P.Z.U.W. u l g o w e g o  kredy tu  n a  4 %  rocznie.

Szczupłe  f u n d u s z e  nie pozwala ją  jes zcze  w y ­
da tn ie  p o m a g a ć  przy b u d o w ie  remiz.  P.Z.U.W. d o ­
p o m a g a  z a r z ą d o m  d o  zak ładania  w yt wórn i  i sk ła ­
d ó w  m a te r ja łó w  og nio t rwa łyc h ,  by z ty c h  sk ładnic  
lu d n o ś ć  m og ła  t an io  n a b y w a ć  m a te r j a ł  b ud ow la ny .  
Udzie lanie zas i łków na  b u d o w ę  remiz  s t rażackich  
byłoby  ma ło  celowe,  bo  poc h ło n ę ło b y  cały rozpo-  
rządza lny  fund us z  dla k i lkudzies ięc iu  s t raży na re-
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mizy a dla pozostałych 6000 straży zabrakłoby  
pom ocy .

Doceniając kon ieczność  szkolenia  i organizow a­
nia straży ogniow ych , d opom aga  też  P.Z,(J.W. do  
rozwoju związków strażackich, nie m o g ą c  zresztą  
nadążyć w wydatkach za szybkim rozrostem tych  
organizacyj.

D latego też P.Z.CJ W, subsydjuje tylko Główny  
Związek, oraz 13 wojewódzkich związków strażac­
kich, nie m o że  zaś zupełnie łożyć  na prace zw iąz­
ków okręgow ych, których to  prace jednakże P.Z.U.W. 
w ysok o  ceni — są to  bow iem  te  b ezpośredn ie  czy n ­
niki, czuwające nad w y szk o len iem  i spraw nością  
straży pożarnych.

Gdy rzucić ok iem  w stecz  na ubiegły okres  
10-letniej pracy P.Z.U.W. w odrodzonej Polsce,  
stwierdzić m ożna, że  prace nad usprawnieniem  ob ro­
ny przeciwpożarowej znacznie  się  posunęły  i zap o­
wiadają dalszy rozwój.

N iem a dziś na obszarze działalności P.Z.U.W. 
straży pożarnej, któraby z p o m o c y  P.Z.U.W. nie k o ­
rzystała. M oże niejedna ze  straży nie uzyskała za­
siłku od  P.Z.U.W. w tej w ysok ośc i ,  jaki pragnęłaby  
otrzym ać, olbrzymia jednak w ięk szo ść  p laców ek  
strażackich miała m ożn ość  przekonania się, że  
P.Z.U.W. okazuje strażom o g n io w y m  w ydatną p o ­
m oc. Świadczą o tern tysiące podziękowań, jakie  
P.Z.U.W. otrzym uje stale od organizacyj strażackich  
pisane c zęs to  z entuzjazm em  i wielką serdecznośc ią ,  
co najlepiej dowodzi, jak ściś le  łączę  s ię  dążenia  
P.Z.U.W. z dążeniami straży pożarnych do  u d o sk o ­
nalenia w Polsce  obrony przeciwpożarowej".

Tyle artykuł p. K. W ysznackiego . Dla strażac-  
twa górn ośląsk iego  sprawa ta jest  o tyle interesują­
cą, iż instytucja P.Z.U.W. jest zbyt mało spopulary­
zow aną wśród n aszego  spo łeczeń stw a , w stosunku  
do jej charakteru publicznego i doniosłej działalno­
ści na polu akcji przeciwpożarowej. D latego w naj­
bliższym num erze pozw olim y sob ie  zam ieścić  obszer­
niejszy artykuł ośw ietlający istotę  P.Z.U.W.

Krótkie spięcie jako źródło pożarów.
Równocześnie z postępem  w dziedzinie elektryfi­

kacji kraju, coraz częściej zdarzają się w ypadki poża­
rów spow odow anych  zwarciem prądu  elektrycznego na 
przewodach t. zw. „krótkiem spięciem". Aczkolwiek 
dotychczas zgrom adzone dane statystyczne w ykazują  
częstość w ypadków  tego rodzaju pożarów  przeważnie 
w  żakładach przemysłowych, jednak  zjawisko to trak ­
tow ać należy jako pow szechne niebezpieczeństwo, za ­
grażające wszędzie tam, gdzie rozpięte są przew odniki 
prądu elektrycznego, używanego dla popędu  lub 
oświetlenia.

W  przepisach policyjno-budowlanych, dotyczą­
cych sposobów  prowadzenia  sieci p rzew odników  elek­
trycznych, n iebezpieczeństwo spow odow an ia  pożaru 
z tz w .  krótkiego spięcia, ograniczone jest do minimum 
niemniej w ypadki powstan ia  pożaru z tego źródła za­
chodzą s tosunkow o dość często.

Charakterystyczną cechą pożaru powstałego ze 
zwarcia prądu na przew odnikach (krótkiego spięcia) 
w pierwszem stadjum, jest szybkie jego rozsze­
rzanie się po ścianach lub sufitach wzniesionych z ma­
teriałów palnych, wzdłuż przew odników , wysoka tem ­
peratura, najczęściej trudny  dostęp, w  porze nocnej 
brak światła na sieci dotkniętej zwarciem, a bardzo 
często— nieprzerwane napięcie prądu  w przew odnikach.

Treścią niniejszej pogaw ędki ma być omówienie 
zagadnienia, jak należy a takow ać  tego rodzaju w ypad­
ki w pierwszym momencie pow stan ia  pożaru. Gdy 
bowiem przybędzie straż pożarna, pożar w ciągu kil­
kunastu minut nabierze już charakteru niewiele odbie­
gającego od w ypadków  czem innem spow odow anych. 
Fakt, iż pożar pow sta ł z krótkiego spięcia, że bez­
pieczniki pozostały całe lub uległy wypaleniu, nie 
wpłynie zasadniczo na taktykę straży. Jedynie pew ne  
zabezpieczenia, pew ne środki ochronne zastosow ane 
przez kierownictwo straży z uwagi na napięcie prądu 
i ew entualne porażenia  —  stanowić będą  charak tery­
stykę akcji ra tunkow ej i taktyki.

Pisząc na tem at gaszenia  om awianych pożarów  
w zarodku, mam przedewszystkiem na uwadze w ięk­
sze budowle, jak: teatry, szkoły, hotele, gm achy w y ­
stawowe, kinematografy i t.p. lokale użytecznoćci p u ­
blicznej, oraz zakłady przemysłowe, gdzie ma się do 
czynienia przeważnie z prądem  wysokiego napięcia. 
Ponieważ w wymienionych budow lach niebezpieczeń­
stwo krótkiego spięcia więcej zagraża zarówno po 1 
względem częstości powstania, jak niemniej następstw

jakie w yw ołać  może, przeto pow inno ono stanowić 
g łęboką  troskę pow ołanych czynników.

Pow szechnym  środkiem przeznaczonym d o g a s z e ­
nia pożarów  w zarodku, są  ręczne gaśnice chemiczne. 
Lecz dla tłumienia w  zarodku pożarów  w yw ołanych 
krótkiem spięciem, nie wszystkie z pośród  ręcznych 
gaśnic chemicznych mogą być użyte. Zarów no  gaśn i­
ce działające płynami, jakoteż pianą, z ła tw o zrozu­
miałych pow odów , w  w ypadkach  om aw ianych  poża­
rów  nie m ogą mieć zastosowania.

Dla tego rodzaju pożarów , koniecznem jest za ­
stosow anie  gaśnic specjalnych. --

Na rynku handlow ym  polskim, m am y d w a  ro ­
dzaje takich gaśnic. Pierwsze z nich to gaśnice p ro ­
szkowe, jak  naprzykład paten t „Total"  i w zorow ane  
na nim marki: U niw ersał"  i Sam um ".

Drugi rodzaj gaśnic  specjalnych, to gaśnice typu 
płynnych, patent „Tetra".

Om ów im y pokrótce dodatnie  i ujemne cechy 
obydw u wymienionych rodzaju ręcznych gaśnic che­
micznych, przeznaczonych dla pożarów  przew odn ików  
prądu  elektrycznego, m otorów  elektrycznych i spa lino­
wych, zwłaszcza tych ostatnich.

A więc gaśnice typu „Total" —  proszkow e, zbu­
dow ane  są  jako cylindryczne lub s tożkow e  puszki b la ­
szane zawierające zapas proszku. Bezpośrednio  do 
tych puszek przym ocow ane są m etalowe butle ze zgę- 
szczonym (do 60 atm.) kw asem  węglowym. T e  ostat­
nie połączone z puszką  zawierającą proszek, p rzew o­
dem  zaopatrzonym  w zawór. O dpow iedn ia  konstruk­
cja p rzew odów  rurkow ych w ew nątrz  puszki— aparatu  
ułatwia w ydm uchiw anie  proszku na zewnątrz  przez 
pyszczek.

Dla uruchomienia gaśnicy proszkowej, za p o m o ­
cą odkręcenia  zaworu przy butli z kw asem  w ęglow ym  
w prow adzam y  tenże do puszki, skąd na sku tek  swej 
prężności kw as w ęglow y w ydm uchuje  proszek, rzuca­
jąc go w  ten sposób  na  przedm iot płonący. Proszek 
padając  na przedmiot nagrzany wydziela gazy w obec­
ności których nie może odbyw ać  się proces spalania. 
W  ten sposób  ręczna gaśnica proszkow a w ykonyw a 
swe zadanie t łum ienia  pożaru w  zarodku. Jeśli w eź­
miemy jeszcze pod uw agę, iż proszek wyrzucany jest 
z gaśnicy na skutek  prężności kw asu  w ęglow ego, k tó­
ry wraz  z proszkiem, jaki niesie, dostaje  się do źródła 
ognia, tudzież że kw as  w ęglow y należy do gazów  tłu­
miących proces spalania  się ciał, s twierdzamy, iż g a -
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śnice proszkow e pi zeds taw ia ją—teoretycznie b io rąc— 
dobry  środek  do gaszenia pożarów  spow odow anych  
krótkiem  spięciem.

Zaznaczyłem, iż „teoretycznie biorąc" gaśnice pro­
szkow e należą do aparatów spraw nie  w ykonyw ujących  
zadanie  gaszenia  pożaru w  zarodku. P rak tyka  bo­
wiem odsłoniła  kilka stron ujemnych tego typu gaśnic.

P ierw szą  z nich, to jakość  proszku, jakim nap e ł­
n iona  jest  gaśnica. Proszek  ten nie może ulegać n a ­
syceniu wilgocią, to znaczy p o w o d o w ać  t. zw. „sklu- 
szczenia", co w  rezultacie w yw ołać  może w ypadek  ro ­
zerw ania  apara tu  i pokaleczenie obsługi.

D rugą  ujem ną cechą jest słaby w ytrysk na od­
ległość. Proszek  bow iem  w ydm uchiw any  na zewnątrz 
gaśnicy pod ciśnieniem zgeszczonego kw asu  w ęg lo w e­
go rozsiewa się, a napotykając  opó r  powietrza w ięk­
szy niż ciężar gatunkow y  pojedynczych drobin  proszku, 
— traci sw ą  energję już w niedalekiej odległości od 
wylotu. M om ent ten d la  potrzeb w y p ad k ó w  pożaru 
w yw ołanego  krótkim spięciem jest o tyle ważnym, iż 
p rzew ody  elektryczne prow adzone  są po sufitach i w y ­
soko  na ścianach, tam więc pow sta je  źródło pożaru, 
a gaśn ica  musi posiadać  rzut swej zawartości zupełnie 
pew nie  sięgający tej wysokości. Pom ijam  tu jeszcze 
jed n ą  u jem ną cechę, jaką  jest stała pow olna  utrata 
prąźności kw asu  w ęglow ego.

Drugi rodzaj gaśnic o których mowa, to patent 
„Tetra". Gaśnica ta zasadniczo jest gaśnicą wypełnio­
ną  p łynem  tetrachlorom etanem . Jako gaśnica płynna, 
pos iada  da lekonośność  wyrzutu, a przeto dosięgalność 
naw et s tosunkow o w ysoko (do 8 mtr.) rozpiętych prze­
w odników . Płyn te trachlorom elan w  zetknięciu z tem ­
pera tu rą  powyżej 27° Celsjusza, w ytw arza  duże ilości

gazów  gaśniczych. Jest przeto idealnym środkiem  g a ­
śniczym nietylko dla wszelkich p rzew odników  elek­
trycznych i uzwojeń transform atorów  i motorów, na 
które absolutnie nie oddzia ływ a ujemnie, lecz również 
dla wszelkiego rodzaju m otorów  spalinowych, bowiem  
nie pozostaw ia  po sobie żadnych ś ladów, bez względu 
na rodzaj metalu czy innych ciał gaszonych.

Na pochw ałę  tej gaśnicy trzeba przyznać, iż ma 
ona szerokie zastosowanie. Niema bowiem  rodzaju 
pożaru, jakiego gaśnica ta niestłumiłaby. Gasi ona 
z rów ną  ła tw ością  pożary zwykłych ciał palnych, p ły­
nów  ła tw opalnych  i pożarów  spow odow anych  krótkim 
spięciem energji elektrycznej.

D latego go d n ą  jest zalecenia do ochrony tych bu ­
dowli, gdzie istnieje n iebezpieczeństwo pożaru  z k ró t­
kiego spięcia, a przedewszystkienT: garaży, hangarów  
i sk ładów  olejów mineralnych.

Gaśnica „Tetra" n iepozbaw ioną  jest copraw da  
i s trony ujemnej, a mianowicie, gazy wydzielane przez 
płyn w  zetknięciu z nagrzanym przedmiotem płoną­
cym posiadają  własności gazów  duszących, w zam­
kniętych więc i s tosunkow o małych ubikacjach posłu ­
giwanie się ta  gaśn icą  w ym aga  zabezpieczenia się ra ­
tującego m aską  gazową. Jeśli jednak  zważymy, iż p o ­
żar w  zamkniętych ubikacjach wydziela duże ilości 
t lenku w ęgla  (CO), który jest gazem trującym —przeto 
ew entualność  zamiany gazu trującego na duszący nie 
pow inna  nas przerażać.

Tyle narazie o środkach gaśniczych w  zastoso­
waniu do tłum ienia  w zarodku pożarów  sp o w o d o w a ­
nych zwarciem prądu  na przewodnikach, t. zw. krótkim 
spięciem.

ó tra ża k .

Dostawa sprzętu pożarniczego.
Zagadnienie  zaopatrzenia taborów  strażackich w 

sprzęt po trzebny do sp raw nego  pokonyw an ia  pożarów, 
należy w  organizacji przeciwpożarowej do pierw szorzęd­
nych zadań. Rozumią to doskona le  nietylko W ładze 
Z w iązków  Strażackich, lecz również światlejsi kiero­
wnicy Ochotnicy Straży Pożar. Zdają  sobie oni spraw ę 
z tego, iż tylko dobry sprzęt zapew nia drużynie spra­
w n ą  akcję ra tunkow ą, a również sumienie nakazuje 
im w yda tkow ać  grosz publiczny tylko na zakup takich 
narzędzi, które istotnie s tanow ią użyteczną w artość w 
taborze straży.

Na terenie górnośląskiej części naszego wojew. 
gdzie s trażactwo w zakresie czynienia zakupów  ma 
pew ne  tradycje, jak  również dość wysokie w ym agania  
co do jakości sprzętu nabyw anego. Kwestja dostaw  dla 
gmin i straży pożarnych narzędzi p rzeciw pożarow ych 
nie odrazu —  po przyłączeniu Śląska do Rzeczypos­
politej — zostało rozwiązana. Brak było firmy która- 
by ten, bądź co bądź poważny artykuł, zaprowadziła  
jako g łów ny tow ar sw ego handlu, oddając  na usługi 
potrzeb i w ym agań  s trażactwa energję i zain teresow a­
nie kierownictwa. Brak było firmy oficjalnej, b iura 
technicznego posiadającego patent hand low y i pono­
szącego całkowitą pośrednią  i bezpośrednią  odpow ie ­
dzialność za dostawy. Mnożyły się więc agentury  d o ­
mokrążne, krzewiły się przedstawicielstwa, których biu­
rem była  teczka w ypełn iona  najrozmaitszemi p rospek ta ­
mi i p róbkam i lub fotografjami artykułów  oferowanych 
do dostawy. W ytw arzała  się przez to n iezdrow a at­
mosfera w  której zaopatrzenie straży pożarnych a ró w ­
nież sam system zakupu, cierpiały poważnie.

Dopiero w grudniu  1925 r. sp raw a  ta znalazła 
rozwiązanie we właściwym kierunku.

Znany szeroko w  sferach handlow ych m. Ka­
towic p. Czesław Miarczyński, otworzył przy ul. M ar-

jackiej 14/111, Biuro Techniczne dla zaopatrzenia Miast 
Gmin i Straży Pożarnych. Uruchomiwszy pow ażny 
kapitał, tudzież obciążając posiadany  kredyt — zabrał 
się p. Czesław Miarczyński energicznie do zadania 
które sobie postawił. Pos iadając  zdolności i rutynę 
handlow ą, niezrażał się trudnościami, jakie w sp o m n ia ­
ni agenci domokrążcy starali się spiętszyć przed nim 
psując mu opinję i w ym yślając  nań przeróżne inw e­
ktywy.

Szedł i idzie wytrwale w  kierunku usunięcia h an ­
dlu łańcuszkow ego w dostaw ach  dla strażactwa, w p ro ­
w adzenia  na rynek górnośląski przedewszysfkiem sprzę­
tu pożarniczego pochodzącego z produkcji polskiego 
przemysłu, a w  artykułach w  kraju n iep rodukcw anych  
przyjmując przedstawiciels twa tylko zagranicznych firm 
poważnych i istotnie wytwarzających sprzęt dobry.

Strażactwo śląskie miało możność w  okresie 
ubiegłych trzech lat zapoznać się z tą  firmą i so lidnoś­
cią jej dostaw.

A poniew aż p. Czesław Miarczyński — jako  za­
m iłowany strażak, nie ustaje w  zabiegach około roz­
woju swej firmy zarów no pod względem obro tów  h a n ­
dlowych jak niemniej udoskonalenia  dostaw y solidnie 
wykonanego, taniego i na w ygodnych w arunkach  sprzę­
tu pożarniczego, spodziew ać się należy, iż zagadnienie 
zaopatrzenia straży pożarnych i gmin w narzędzia i 
uzbrojenie osobiste przestało być zagadnieniem po- 
wodującem  g łęboką troskę sfer pożarniczych naszego 
województwa.

W ystarczy bowiem  przejrzeć ogłoszenia om aw ia­
nej firmy aby zorjentow ać się, iż nie jest to taka  so ­
bie przeciętna agentura  obsługująca kilka firm ze sprzę­
tem strażackim, ale rzeczywiście Biuro Techniczne któ­
re jest w stanie podjąć  się najpoważniejszych dostaw ,
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zamówień,  czy wreszcie remontów całych ta bor ów  stra­
żackich.

Dalecy jesteśmy od wypisywania  hym nów  po ­
chwalnych,  z takich czy innych względów,  dla firmy 
dostarczającej sprzęt pożarniczy. Stoimy bowiem na 
stanowisku,  iż aczkolwiek reklama jest uprawn ion ym 
środkiem zwracania  na siebie uwagi  przez kupiectwo, 
drogą  jedyną  i jedynym terenem dla tego celu na g ru n ­
cie prasowym,  są płatne ogłoszenia.  Jeśli j ednak  zwra­
camy naszym Czytelnikom uwagę  na firmę która w 
poruszonym przez nas zagadnieniu odegrała tak  znacz­
ną rolę jak już wyżej zostało wspomniane ,  chodzi nam 
o oddanie sprawiedl iwości  komu należy, jak również 
o wyrażenie zdecydowanej  opinji, na  jakiej drodze d o ­
konywać  należy za k u p ó w  dla straży pożarnych.

Jako organizacji  zrzeszającej strażactwo śląskie, 
nie może być obojętnym system zaopatrywania  straży w 
sprzęt  pożarniczy. Nie może być oboję tnem n a b y w a ­
nie za pieniądze s tanowiące mają tek społeczny przed­
miotów wątpl iwej  wartości,  lub pochodzenia  częstokroć 
cuchnącego  o milę przemytem.

W  gospodarce f inansowej ,zwłaszcza Ochotniczych 
Straży Pożarnych,  s t rona zakupów i wydatkowania  pie­

niędzy musi być ud o k u m en to w an a  rozliczeniami i r a ­
chunkami  firm poważnych  i solidnych,  zaś kwitki  w y ­
stawione na poważne  sumy przez agen tów  — d o m o ­
krążców nietylko n ieusprawiedliwiają wydatkowanej  
sumy, lecz przeciwnie —  ściągnąć mogą  na opinję 
dysponujących funduszami,  nieodparte  inwektywy.  Dla­
tego warunkiem n ieodzownym prawidłowej  gospodark i  
f inansowej  w ochotniczych strażach pożarnych jest  na­
bywanie  sprzętu u źródła wytwórczości ,  bądź w oficjal­
nych reprezentacjach wytwórni ,  reprezentacjach p r o ­
wadzących  księgi handlowe i będących przeto w  moż­
ności udowodnić  rzeczywistą war tość  i cenę dos ta r ­
czonego przedmiotu.  Najwyższy już bowiem czas 
skończyć w  strażach z ja rmarcznym systemem z aku pów  
i szafowania groszem publicznym.

A wszelkie interwencje do jakich powoła ne  są 
Władze Związkowe z tytułu swej s t ruktury organiza­
cyjnej, interwencje w sprawach  za ta rgów przy dos ta ­
wach,  mogą  mieć jedynie zas tosowanie do firm oficjal­
nie zarejestrowanych,  do firm rzeczywiście handlowo  
t raktujących zaopatrzenie straży pożarnych.

Obserwator.

Dział oficjalny Związku.
Posiedzenie Zarządu Z w. Straży Pożarnych  

W ojewództwa Śląskiego.
W g o dz in ach  p o p o ł u d n i o w y c h  dnia 29 grudn ia  

ub. r , w g m a c h u  Miejskiej  S t raży  Pożarne j  w K a to ­
wicach odbyło  się po s i e d z e n ie  Za rz ą d u  Związku  W o ­
je w ó d z k ie g o  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  prezesa  p o s ła  
Mi ldnera  i p rzy  udz ia le  cz łonków:  v i c e p r e z e s o w  Bron-  
cla i Grzesia,  insp.  P ache lsk iego ,  bu rm .  Koja,  sekr .  
Ba rona ,  sk a rb n ik a  Ślązaka,  M a r k i e t t o n a  i Widucha .

Po  odczy tan iu  i p rzy j ęc iu  pro t okułu  p o p r z e d ­
n iego  p os ie dzen ia ,  p r z y s t ą p i o n o  do  p rz yz nan ia  o d ­
znaczeń  kilku o c h o t n i c z y m  s t r a ż o m  p o ż a r n y m  z r a ­
cji zb l iża jących się da t  jub i l euszów działalności ,  oraz 
w yb i t n i e j s zym  dz ia ła czo m  tych  s t raży .

Po za ła twien iu  s z e r e g u  w n io sk ów ,  jak ie  n a p ł y ­
nęły w międzyczas ie ,  p o s t a n o w i o n o  w yd ać  da lsze  
500 e g z e m p la r zy  „Dzie jów o b r o n y  p r z e c i w p o ż a r o ­
wej w Polsce".

G łó w n y m  p u n k t e m  ob ra d ,  dla k t ó r e g o  z w o ła n e  
było p o s ie d z e n ie  Zarządu ,  była s p r a w a  prel iminarza  
b u d ż e t o w e g o  na  rok  1929/1930 (od  1. IV. 1929 do  
31. III. 1930 roku) .  Pre l iminarz  taki w y p r a c o w a n o  
w s z cze gó ło w ych po zyc ja ch  na ogó ln ą  s u m ę  z łotych  
75 000 p o  s t ron ie  p r z y c h o d u  i rozcho du .  Ważniej -  
sz e m i  w y d a t k a m i  w n a d c h o d z ą c y m  ok re s i e  g o s p o ­
dark i  f in ansow ej  Związku  W o je w ó d z k ie g o ,  b ę d ą  
k o s z ty  k u r s ó w  i p rz e szko le ń ,  tudz ież  kos z ty  z w ią za ­
ne  z udz ia łem s t rażac twa ś lą sk ie go  w Po w sz e c h n e j  
W y s t a w i e  Krajowej  w Poz naniu ,  o raz  z ja zdach  i z a ­
w o d a c h  o g ó l n o p a ń s t w o w y c h  j ak ie  z tej  racji  z w o ­
ła ne  z o s ta n ie  do  Po znani a  w po ło w ie  cze rw c a  b. r.

Po  ro zp a t r ze n iu  s p r a w  b ie żących  i z a p o z n a n i u  
się z b ieg iem  p ra c  p r z y g o to w a w c z y ch  do  P. W. K., 
z a m k n ą ł  p r e z e s  p o s e ł  Mi ldner  p o s i e d z e n i e  h a s ł e m  

t r ażac k im  — Czołem !
s
Główny Związek Straży Pożarnych R.  P.

Wydział Wykonawczy  
Komitetu Zjazdów 1 Powszech. Wystawy Krajowej

O K Ó L N I K  Nr. 6.

1. Cel udziału Strażactwa Polskiego na P. W. K.
W związku  z w y s t ą p i e n i e m  S t r a ż a c t w a  Pols k ie ­

g o  na P.W.K.,  m a j ą c e m  na  celu p r z e d s ta w ie n ie  s p o ­

łe c z e ń s tw u  i zag ran i cy  ca łoksz ta ł tu  rozwoju  P o ż a r ­
n ic twa  Pol sk iego  w o k r e s ie  o s t a t n i e g o  dz ies ięc io le ­
cia, z o s t a j e  z o r g a n iz o w a n y  w d. 1. V. 1929 r. „ P a ­
wi lon Poża rn ic twa ' ' .  Pa wi lo n  t e n  mieśc ić  s ię  " b ę ­
dzie w g m a c h u  Miejskiej  Szkoły  Hand lowej  w P o ­
znaniu.

2. Organizacja Pawilonu.
Pawi lon  P ożarn ic tw a  p o s i a d a ć  bę dz i e  :

a) Dział s t a ty s t yk i .
b) Dział organizacj i .
c) Dział wyszkolen ia .
d) Dział t e c h n ic z n y  i modeli .
e) Dział wydawniczy .
f) Dział g o s p o d a r c z y .

3. Środki do przedstawienia działów  
w pawilonie.

Wszelk ie  d a n e  w w y m i e n i o n y c h  działach b ę d ą  
p r z e d s t a w i o n e  z a p o m o c ą  tablic s ta tys tycznych ,  w y ­
k re s ó w ,  f igur  p l a s ty cznych ,  fotograf j i ,  model i ,  tu dz ie ż  
o k a z o w y c h  e g z e m p l a r z y  dr ukó w.

4. Prace do wykonania przez Związki
Wojewódzkie.

C ele m  w y k o n a n ia  p o w y ż s z e g o  Związki  W o j e ­
w ód zki e  p rz e p r o w a d z ą :

a) p o d s t a w o w y  spis  s t a ty s ty c z n y ,
b) z e b ra n ie  m a te r j a łó w  p o t r z e b n y c h  dla p o ­

s zc zegó ln ych  dz iałów pawi lonu  pożarn iczego .

5. Podstawowy spis statystyczny.

P r z e p r o w a d z e n i e  p o d s t a w o w e g o  s p i su  s t a t y ­
s t y c z n e g o  o d b ę i z i e  się na  p o d s ta w ie  „Instrukcj i  
o p o d s t a w o w y m  sp is ie  s t a t y s t y c z n y m  za rok  192 8“ 
(O kó ln ik  Nr. 7).

6. Zebranie materjałów do pawilonu pożarniczego.
Wsz ys tk ie  Związki  W o j e w ó d z k i e  p r z e p r o w a d z ą  

z e b ra n ie  niżej p o d a n y c h  m a te r ja łó w :
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Do działu organizacji:
Dobre fotografje z życia straży, oddziałów zbio­

rowych,  na uroczystościach,  popisach,  zespoły Za­
rządów,  Rad Sztabowych i t. p.

Do działu wyszkolenia:
Dobrych fotografji  kursów,  fotografji pożarów,  

ówiczeń poszczególnych,  zbiorowych,  druków,  tabli­
c e  poglądowe,  modele  i inne pom oce  nauko w e uży ­
wane w s trażach.

Do działu technicznego modeli:
Rysunki,  fotografje,  okazy sprzętu s t rażackie­

g o  i maszyn.  Druki t raktujące  o technice  pożaru.  
Specjalnie należy zwrócić uwagę na polskie wy na ­
lazki pożarnicze i ulepszenia,  jak również i wszelkie 
ulepszenia  i pomysły,  choćby drobnych sprzętów 
i części narzędzi,  tak w postaci  modeli,  jak również 
rysunków.

Do działu wydawniczego:
Zestawienia odnośnie  rozwoju własnych wy­

dawnictw,  tak z okresu przedwojennego,  jako też 
za os ta tn ie  dziesięciolecie.  O ka zowe egzemplarze  
własnych wydawnictw, jak również dawnych,  m a j ą ­
cych znaczenie  historyczne.

Do działu gospodarczego:
Zestawienie rozwoju budżetów,  jednos tek  o rga­

nizacyjnych w okres ie  niewoli i za 10 lat ostatnich.  
Fotograf je  zakresu gospo dar s twa Związku, plany z a ­
opat rzenia,  wzory księgowości.  Nadesłane  e k s p o ­
naty,  k tórych zwrot  nie będzie przez dany Związek 
zast rzeżony, s taną  się własnością Centrali,  jako za ­
czątek  Muzeum Straźactwa Polskiego.  Zasa dą  przy 
obliczaniu winno być, aby materjaly te  mogły w j ed ­
nej i tej samej sprawie czy kwestji  przedstawić p o ­
s t ę p  i ujednol icenie w om awianym okres ie  1918— 
1929, czy też  tylko w części teg o okresu.

7. P o ró w n a w czo ść  postępu  w ciągu 10 lat.

Szczególną uwagę należy zwrócić na materjały 
m og ące  oświetlić rozwój pracy i po s tępy  w po­
szczególnych dziedzinach, jak modele  p ierwotne  
i ulepszone,  fotografje porównawcze i t. p.

8. Udział p o sz c z e g ó ln y c h  Związków.

Pawilon Pożarnictwa obejmować  będzie ca ło­
kształ t  przewidzianych wyźęj spraw w formie całości.

Oddzielnych stoisk  poszczególnych Związków 
nie będzie się organizować.

9. T e r m i n  nadsyłania .

Wszystkie  zgrupowane ek spona ty  w-g niniej­
szej  instrukcji nadeś lą  Związki Wojewódzkie  do Cen­
trali do  dnia 1. III. 1929 r.

C z o ł e m !
J .  óztrom ajer Inż. ó t .  W aligórski

Naczelny Inspektor.  v. Przewodniczący.

O K Ó L N I K  Nr. 7.

1. P od staw a  1 cel spisu.

Zarządzone decyzją Zarządu Głównego Związ­
ku z dnia 31. XI. r. b. przeprowadzenie  spisu s t a ­
tys tycznego  we wszystkich jednostkach  organizacyj­
nych m a na celu, zgodnie z okólnikiem Nr. 3, przed­
s tawienie  w cyfrach s tanu Pożarnictwa Polskiego na 
Wystawie  Powszechnej  w Poznaniu.  Do zbierania

danych są specjalnie przygotowane arkusze  s taty­
styczne.

2. P od zia ł  spisu.

Arkusze  te są t rzech rodzajów,  a mianowicie 
dla oddziałów, ok ręgow i wojewódz.  Arkusze s t a ty ­
s tyczne oddziału (pod nazwą oddział należy r o z u ­
mieć najniższą je dnos tkę  organizacyjną,  a więc Straż) 
są dla grupy ćwiczebnej  III i IV, czyli straży m a ło ­
mias teczkowych i wiejskich, oraz I i II czyli s traży 
miejskich i wielkomiejskich.

3. Zbieranie spisu.

Najważniejszą czynnością w sporządzaniu spi ­
sów je s t  zebranie  danych o oddziałach,  k tórą  to 
czynność wykonują  Związki Okręgo we  za pośred­
nictwem sw eg o oficera inspekcyjnego,  lub też roz­
syłając arkuszeo  ddziałom— strażom do wypełnienia 
o ile na dok ładnem  i t e rm inow em  wykonaniu  przez 
Zarząd Straży można  polegać.

Na podstawie  zebranych danych o oddziałach 
soorządza  się arkusz s ta tystyczny okręgu.  Z es t a ­
wienie danych z okręgów przedstawi  s tan l iczbowy 
pożarnictwa w Województwach.

4. S porząd zen ie  arkusza s ta ty sty czn eg o  od dzia łu .

Arkusz dzieli się na 9 części, z których każda 
zawiera d ane  z jednej  dziedziny,  a więc:

Dane re jest racyjne  oddziału (straży).
Dane organizacyjne oddziału (straży).
Dane wyszkoleniowe oddziału (straży),
Stan  sprzętu i wyekwipowania  oddziału.
Pomieszczenia oddziału.
Dane o organizacji  zaopatrzenia wodnego miej ­

scowości.
Dane o organizacji sygnalizacji pożarowej miej­

scowości.
Dane o organizacji  t ronspor tu  oddziału (straży).
Dane gospo darcze  oddziału (straży).
W rubryce 1 zatytułowanej  „Rok Spisu"  wp i­

suje się rok wypełniania arkusza,  wszystkie dalsze 
dane notuje się w tej samej  linji, w której  za n o to ­
wano rok.

Każdy arkusz przygotowany jest  na 5 lat, 
a więc zawiera 5 linji, k tóre  co rok wypełnia się na 
podstawie  sprawozdań i lustracji.  Wypełniać na le ­
ży tylko rubiyki,  k tóre  dla danego oddziału są  p o ­
t rzebne,  pozostałe pominąć .

5. Wyjaśnienia.

Część 1. Dane re jes tracyjne  oddziału.
W rubryce 2. wymienia się datę faktycznego 

założenia straży, czyli zebrania organizacyjnego.  
W rubryce 4 i 5 wymienić na podstawie  pisma s t a ­
ros twa datę i liczbę rejestracji straży, czyli u rz ęd o­
wego zezwolenia władz na prowadzenie prac T o w a­
rzystwa. Typ oddziału określa się w-g charakteru  
miejscowości,  przytem należy s to sować nas tępujące  
znaki um ówione :

Oddział wiejski — w.
i) małomias teczkowy — m. m.

miejski — m.
» wielkomiejski  — w. m.
W fabryczny — fabr.
V kolejowy — kol.
M szkolny — szkol.
» wojskowy  — wojsk.

Grupę ćwiczebną na podstawie Regulaminu Zawodów 
określa i wpisuje Związek Okręgowy.

Część 2. Dane organizacyjne Oddziału,
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Pod nazwą „S tan “ należy rozumieć ilość człon­
ków. W rubiyce  „Stan członków czynnych" rozu­
mieć należy wszystkich ćwiczących łącznie ze służbą 
sani tarną  i orkiestrą.

W rubryce 30, 31, 32 wymienić ilość członków 
ubezpieczonych.

Część 3. Dane wyszkolenia oddziału.
Wypełnić rubryki jedynie na  pods tawie  świa­

dectw z odbytych kursów lub egzaminów.
Część 4. Stan sprzętu i wyekwipowania.
Wymienić ilość posiadanych narzędzi w-g rubryk. 

Zaznacza się, iż pod nazwą „Sikawki ręczne stałe* 
(rubryka 66) rozumie się sikawki um o co w an e  na 
stałe na wózkach dwu, lub cz terokołowych.

Dzęść 5. Pomieszczenia oddziału.
Zawiera dan e o remizie, wspinalni i placach 

do ćwiczeń.
Wymienioną w rubryce 170 powierzchnię w m e ­

t rach kwadr,  oblicza się przez pomnożenie  długości 
placu przez jego szerokość.

Część 6. D a n e  o organizacji  zaopatrzenia 
wodnego.

Część ta mówi  o zaopatrzeniu w wodę osiedla, 
lub terenu na  k tórym straż pracuje.  W rubrykach 
172, 174, 175 notuje się, ile dana  miejscowość p o ­
s iada stałych zbiorników wodnych.  J a k o  dojazdy 
do frzek (rub. 176) należy rozumieć te  miejsca, 
w których o każdej porze roku na wy padek  pożaru 
można  nalewać wodę z beczki tak  wiadrami,  jak 
i przy pomocy hydroforu.

Część 7. Dane o organizacji  sygnalizacji p o ­
żarowej .

Wymienia  się w tej części wszystkie dane  do ­
tyczące spos obu  zaalarmowania straży przez mie ­
szkańców na wy padek pożaru.  Nie należy umie  
szczać w tym dziale sprzętu a la rmowego służącego 
do  bezpośredniego  wewnęt rznego użytku straży.

Część 8 Organizacja transpor tu.
W rubryce „Konie zapewnione"  notuje się ilość 

koni,  których dostarczenie jes t  pew ne na p ods ta ­
wie bądź to umowy,  bądź też z naznaczenia przez 
władzę gminy.

Część 9. Dane gospodarcze .
Na podstawie  książki kasowej  wyprowadza się 

ogólne  zestawienie za ubiegły rok w-g rubryk wy­
mienionych w niniejszej części arkusza.  Dane te 
s tanowić będ ą pods tawę do s tworzenia budżetu  p o ­
żarnictwa w Polsce.

6. Arkusz statystyczny Zw. Okręgowego.
Zestawienie danych ot rzymanych  z oddziałów 

wraz z danemi  odnośnie s am ego  Związku Okrę go­
wego przedstawi  nam s tan okręgu. Okręg sporzą­
dza spis s tatys tyczny na arkuszu,  k tórego [podział 
j e s t  taki sam  jak ąrkusza  oddziału.

Jeśl i  Okręg pracuje na terenie  więcej niż j ed ­
nego  powiatu należy dane od nośne  oddziałów p o ­
dać dla każdego powiatu oddzielnie (na jed ny m i tym 
Samym arkuszu) sumując  w celu o trzymania  danych 
o Okręgu:

7. Wyjaśnienia.
Rubryka 3. „Teren Okręgu"  wymienić powiat,  

na k tó rym Okręg działa.
Rubryka 5. „Typ Okręgu"  ustala się w zależ­

ności od  posiadanego oficera insp., a więc:
I. — Okręg posiadający s tałego oficera inspek­

cyjnego.
II. — Okręg posiadający rezerwowego (honoro­

wego) oficera inspekcyjnego.
III. — Okręg nie pos iadający oficera inspek­

cyjnego.

Rubryka 8. „Ilość gmin".  Sprawdzić w Sejmiku.
Rubryka 9 i 10. „Ilość osiedli i obszar ok rę­

gu" określić na pod stawie  danych z Sejmiku.
Rubryka 11. Ilość km.  dróg bitych sprawdzić  

w Wydziale dro go wy m Sejmiku.
Rubryka 12, 13, 14, 15. Stan zabudowań o k re ­

ślić na podstawie  danych zebranych od pow iatow e­
go Inspek.  Gbezp. Towarzystw Gbezp. Krajowych 
w Poznaniu i Pomorsk im w Poznaniu.

Rubryka 30 i 31. Wymienić siedziby odddzia-  
łów grupy 1. i 11.

Rubryka 32, 33, 34, 35 i 36 odno szą  się w y ­
łącznie do s t anu ewidencyjnego Zarządu Okręgu.

Rubryki 37— 63 i 79 do danych o f inansach 
władz wypełnia się na  podstawie  arkuszy s t a t ys tycz­
nych oddziałów. Wyjąt ek  s tanowi  pozycja „ P o m o ce  
naukowe",  która odnosi się wyłącznie do Okręgu,

W rubrykach odnoszących się do danych o fi­
nansach oddziałów należy wymienić sum y o d p o ­
wiednich pozycji zebranych z arkuszy s ta tys tycz­
nych Oddziałów.

8. Arkusze statystyczne Zw. Wojewódzkich.
Związki wojewódzkie sporządzają spisy s t a t y ­

s tyczne wyszczególniając każdy Okręg na podstawie  
nades łanych spisów, sumując  dla ot rzymania stanu- 
w Województwie.  Pozatem wypełniają rubryki od ­
nośnie danych o Władzach Zw. Wojewódzkich.

W rubrykach 12, 13, 15, 16, 17, 18, 19 i 21 
wyszczególnić nazwiska osób  z zaznaczeniem s t a ­
nowiska w Zarządzie Zw. Wojew.,  oraz s topnia  
w pożarnictwie.

9. Sposoby wykonania.
Związki Wojewódzkie,  aby os iągnąć  należyte 

wykonanie spisu s tatys tycznego,  winny po in fo rm o­
wać Związki Okręgow e o treści niniejszego okólni ­
ka i pouczyć korpus  inspekcyjny Związku o s p o s o ­
bie zbierania spisów.

Związki Okrę gow e  nie pos iadające  własnych 
oficerów inspek.  winny powierzyć sporządzenie spi­
sów s tatys tycznych tym członkom korporacji ,  którzy 
mogl iby na terenie  swego rejonu,  lub w s t rażach 
sąs iednich zająć się wykonaniem tej pracy. Nad­
mienia się, iż konieczny jest jaknaj intensywniejszy 
wysiłek wszystkich organizacji,  by spisy statystycz-.  
ne były możliwie dokładne.

10. Terminy.
Rozkazem L. 2, został  okreś lony dzień 1 m ar ­

ca 1929 jako os ta teczny termin nadsyłania w y k o ń ­
czonych arkuszy s tatys tycznych.  Związki W o je ­
wódzkie odpowiednio  okreś lą terminy dla Związków 
Okręgowych.  Jednocześn ie  wysyła się do Związ­
ków Wojew.  odpowiednią ilość arkuszy s ta tys tycz­
nych dla Oddziałów grupy III i lV-tej. W razie gdy ­
by ilość ta okazała się niedostateczną,  należy zażą­
dać dosłania brakującej  liczby. Arkusze  dla oddziału 
grupy 1. i II., oraz dla okręgu i Województw zos ta­
ną rozes łane do dnia 2. I. 1929 roku.

C z o ł e m !

J . óztromajer 
Naczelny Inspektor .



Nr. 1. „STRAŻAK SLĄSK1 “ Str. 9.

SPIS RZECZY
^Strażaka Śląskiego" z rocznika 1928 r.

Artykuły wstępne.
Mowy rok str . 5
Do pracy więc 25
Wyszkolenie fachowe 36
Siła moralna n 49
Administracja w Ochotn. Strażach Poż. w 57
Sezon ćwiczebny » 65
Baczność! w 73
Kto winien? V 81
Tegoroczne zawody o mistrzostwo » 97
Gazy... Gazy... Gazy... » 105
Honor munduru ł» 37
O  planowość w pracy w 145
Zaw ody Wojewódzkie n 153
Po zjeździe 165
Zimowe zajęcia straży pożarnych ») 189
Rocznica n 197
Potrzeby materjalne straży pożarnych » 211
Tylko planowa praca daje rezultaty r} 213

*
V 221

Dział ogólny.
Plan  działalności na rok 1928/29 str. 5
Górnośląski Korpus Inspekcyjny „ 10
Przymusowa straż pożarna „ 15
O brona przeciwlotnicza „ 16
Pożar fabryki (wyjątek) „ 17
Tygodniowe Kursy pożarnictwa „ 39
Radjo: z dziejów obrony porzeciwp. w Polsce „ 41
Kierownik Straży Pożarnych „ 51
Radjo: Istota ochotn. straży poż. „ 52
Straż pożarna i elektryczność „ 58
Radjo a straże (ankieta) „ 60
Zarys dziejów pożarnictwa w Polsce str. str.
14, 26, 38, 50, 74, 82, 90, 100.
Projekt statutu dla och. str. poż. str. 66 i 75
Kasa strażacka str. 68
O  wykształceniu fachowem „ 83
Polska przed Międzynar. Wyst. Prasy „ 85
Rezolucja przeciw aktom gwałtów „ 76
Wyszkolenie fachowe str. 94 i 101
Stan zorganizowania obrony przeciwpożarowej

pow. Katowickiego (Katowice—Wieś) „ 98
Przestańcie bo się źle bawicie! „ 118
O  bezpieczeństwo pożarowe naszych świątyń „ 138
Pogotowie teatralne „ 139
Wrażenie z wycieczki do Brna „ 141
Spraw a rozwiązania straży poż. „ 148
Radjo: różne wiadomości „ 151
Wyniki zawodów Wojewódzkich „ 190
'Wzajemna pomoc i współpraca „ 192
W alka z klęską pożarów „ 193
Przepisy o przechowywaniu płynów łatwop.

str. str. 198, 206, i 214 
Ubepiecz. strażaków zawód, na starość „ 208
Rewizja budynków kinomatograficznych „ 215
Budowa teatrów, publicz. sal zebrań i cyrków „ 226

Dział oficjalny Związku.
Tablica działalności na rok 1928 str. 8
Mapa górnośląskiej sieci straży pożarnych „ 12
Posiedzenie Zarządu 21 grudnia 1927 r. „ 17
Regulamin Komitetu Redakcyjnego „ 18

Co można nabyć w biurze Związku str. 19
Odznaczenia przyznane na pos. Zarz. 21 .XII 27 „ 31
Posiedzenie SI. Kom. Techn. d. 5 I. 28 r. „ 31
Odprawa Ogniomistr. d. 6 stycznia 28 r. „ 3 1
Dział radjowy „ 33
Jednodniowe konferencje w Lublińcu, Tychach

i Rybniku „ 44
Komisja porozumiewawcza „ 54
Posiedź. SI. Kom. Techn. w d. 9 II. 28 r. „ 54
Związek Str. Poż. m. Katowic „ 54
Konferencja jednodniowe w Tarn. Gór. „ 55
Posiedź. Żarz. Zw. Wojew. s. 24 II. 28 r. „ 61
Konferencja jednodniowa w Łagiewnikach „ 61
Posiedź. Zarządu Zw. Pow. Katowickiego 

dn. 10 II. 28 r.
Ekspertyzy narzędzi pożarniczych „ 62
Zjazd we Francji „ 62
Zjazd w Czechosłowacji „ 62
Międzynarodowe Zawody w Turynie „ 62
Posiedź. SI. Kom. Techn. dn. 9-3 28 r. „ 70
Tyg. Kursy Poż. w Lublińcu „ 70
Konferencjca redaktorów czasopism straż. „ 78
Posiedź. Gł. Kom. Techn. dn. 21 i 22 Ul. 28 „ 78
Wręczenie nagród przechodnich „ 79
Posiedź. SI. Kom Techn. d. 5-4. 28. „ 86
Posiedź. Zarz. Zw. Pow. Pszczyński d. 12-4. 28 „ 87
Rezultat Tyg. Kursów Poż. w  Lublińcu „ 89
Rozprz. P. Prezydenta o medalu za ratow.

ginących „ 95
Tygod. Kursy Poż. w Mikołowie „ 102

„ „ w Wodzisławiu „ 102
Regulamin Zawodów „ 106
Posiedzenie Zarz. Zw. W ojew d. 5-V.18 r. „ 1 10
Tygodniow e Kursy poż. w Siem ianowicach SI. „ 111 
Posiedzenie SI. Kom. Techn. d. 6-V1-28 r. „ 1 1 5  
Program  zawodów  dla poszcz. grup „ 115
Uregulowanie ruchu ulicznego „ 125
Radjo: różne wiadomości „ 127
Walne Zgrom. Pow. Z. S. P. K atow ice—Wieś „ 129

„ „ „ Świętochłow ice „ 132
Kolomna san itarna  Świętochłowice „ 135
Konferencja grona sędziow skiego d. 29-7-27 „ 1 4 1
Program Źjazdu W ojew ódzkiego d. 9-9-28 „ 143
Zawody pow iatow e w Rybniku „ 146
Odznaczenia przyznane d. 11-7-28 „ 148
Zjazd powiatowy w Tychach „ 154
Powiatowe zawody w Tychach „ 156
Posiedzenie Zarz. Z w. Wojew. 21-8-28 „ 158
Powiatowe zawody w Siemianowicach SI. „ 159
Nagrody dla naczelników straży zawodniczych „ 161
Skład sądu  na zawodach wojew. „ 161
Przebieg Zjazdu W ojewódzkiego „ 167
Zawody W ojewódzkie o mistrzostwo Ś ląska „ 181
Zawody Powiatowe w Lublińcu „ 184

„ w Łagiewnikach „ 185
Zawody powiatow e w Radzionkowie „ 162
Posiedź. Zarządu Zw. Wojew. d. 20-9-28 r. „ 193
Posiedzenie Komisji Porozumiewawczej 5-X 28 „ 195
Okólniki Ne 877 i 882 „ 195
Posiedź. Zarz. Pow. Z w. Pszczyńskiego 18-X28 „ 200
Okólnik L. O. P. i P. Nb 3 „ 201
Powszechna W ystaw a Krajowa „ 207
Posiedzenie SI. Kom. Techn. d 8 11-28 r. „ 208
Tablica wartości wyczynów na czas „ 208
Tygodniowe Kursy Poźarn. w Łagiewnikach „ 210



Str. 10. „STRAŻAK SLĄSKI“ Nr. 1.

Straźactwo Kolejowe
Posiedzenie SI. Kom. Techn. d. 13-11-28 r. 
Kolejowe Kursy Pożarnictwa 
Protokół zbiórki na rzecz rodziny po ś. p.

Olechowskim  
Posiedzenie SI. Kom. Techn. d. 6-12-27 
Sprawa Związków Sikawkowych  
Wzorowy statut miejscowy  
Wyjątki z projektu reguł, zawodów

Dział techniczny.
Wskazania taktyczne 
Sikawka
Straż pożarna i elektryczność 
Instrukcja do ćwiczeń z linewką 
Używanie drabin mechanicznych 
Instrukcja ćwiczeń z drabinami hakowemi 
Nadużywanie wody w strażach 
Pożarnicze węże tłoczne 
Podział pracy
Chemiczne środki gaśnicze st. 124, 161, 18,6 

202, i 222.
Instrukcja do ćwiczeń z łańcuchem wodnym

Fotogratje autografy
P. Dr. Michał Grażyński —  Wojew. Śląski 
Autograf p. Wojewody Śląskiego 
P. Wojewoda wśród strażactwa śląskiego 
P. Konstanty W olny—Marszałek Sejmu Śląsk. 
Autograf p. Marszałka
Druh Jan Mildner—Prezes Woj. Zw. Str. Poż. 
Autograf druha Prezesa 
B. Pachelski— Wojew. Insp. Poż.
Fr. Widemann — zast. Zast Wojew. Insp. Poż. 
Maks Rzeżniczek— Ogn. Pow. Lublinieckiego 
R. Baron — Ogn. Pow. Katowickiego 
T. Koszyk— „ „ Pszczyńskiego

str. 211 L. Mierzejewski Ogn. Pow. Swiętochłowickiego str. I ł
„ 216 F. Tomeczek „ ” „ Rybnickiego „ 11
„ 216 Grupa wykładowców i słuchaczów Tygodniowych 

Kursów dla Straż. Poż. Sp. Akc. Gieschego _  str. 41 
„ 217 Tyg. Kursy Poż. w Lublińcu „ 89
„ 223 Uroczystość w Janowie „ 92
„ 223 Uroczystość w Chorzowie „ 112
„ 223 Kursy Pożarnictwa w Wodzisławiu „ 114
„ 225 „ „ w  Mikołowie „ 114

„ „ w Siemianowicach Śląsk. „ 121
Grupa straży w Niewiadomiu Górnym „ 126

str. 28 Drużyna Łódzkiej Ochotn. Str. Poż. „ 166
29

str. 58 Z życia  S traży  Pożarnych.
77
85 G wiazdka w Bogucicach str. 33

M O J

Q3 Straż kopaln iana „Szybu Piast" „ 34M C7 i j

1 P1 Marklowice Dolne „ 34» I U 1
19? W spom nienie  pośm iertne „ 35» 1 ćL C j Bierdułtowy Ochotn. Str. Poż. „ 46

» 1 4 J Bogucice „ „ „ „ 46
Brzeziny Śląskie „ 63
Brzezinka „ 63

M l o o Marklowice Dolne 70
Uroczystości w Janow ie „ 92
Marklowice Dolne „ 103

str. 1 Uroczystości w Chorzowie „ 113
» 2 D ąbrówka Wielka „ 118
r* 2 Kop. „Biały Szarie j"  w Brzezinach „ 118
W 3 Kończyce „ 118
» 3 Niew iadom  Górny „ 126
M 4 Kolumna S an ita rna  Świętochłowice „ 135
W 4 Knurów Ochotn. S traż  Poż. „ 150
n 10 Lasowice „ „ „ „ 162
» 10 C horzów P. F. Z. R . „ 162

10 Radzionków „ 162
» 11 N iew iadom  Górny „ 211

11 Knurów „ 211



Nr. 1. „STRAŻAK SLĄSK1 “ Str. 11.

O K Ó L N I K  Nr. 8.

1. Zawody P. W i W. F.
Dla wykazania pos t ęp u  oddziałów st raży p o ­

żarnych Przysposobienia Wojsko wego  i Wychowania 
F iz ycznego odbędą się w czasie t rwania Powszech­
nej Wystawy Krajowej w Poznaniu (13— 16 IV. 1929) 
za wody  P. W. i W. F.

2. Program z a w o d ó w .
Na zawody wyżej wymienione złożą się:

1. Marszobieg ze s trzelaniem.
2. Pięciobój wojskowo-sportowy.

Marszobieg odbędz ie  się na  przes trzeni  10 km.
„Składać się będzie  z 3-ch e tapów,  a mianowicie: 

1. e tap  — bieg 5 km.;'  II. etap  — oddanie  strzału 
do tarczy; 111. e tap  — powrót .  Marszobieg zos ta ­
nie wykonany przez drużyny w składzie 12 i 13 
s t rażaków.  Drużyny ćwiczą marszobieg w u m u n d u ­
rowaniu  s t rażackiem (bez topora)  n iosąc karabin.

Na pięciobój wojskowo-spor towy złozą się.
Bieg 100 mtr.
Skok wdał.
Rzut g ranatem.
Szermierka  na bagnety .
Strzelanie.

Do pięcioboju s tają zespoły po 6-ciu s t rażaków 
plus  jeden  zapasowy.  W pięcioboju każdy z ucze­
s tn ików  wykon yw a wszystkie punkty programu.  
S u m a  zdobytych punktów s tanowi  wynik os tateczny 
przygo towania  i sprawności  danego zespołu.

3. Drużyny zaw odn ików .
Związki Wojewódzkie  p rzys tępu ją  do zawodów 

wystawiając po jednej  drużynie do marszobiegu,  oraz 
p o  jed nym  zespole  do pięcioboju.

4. Wybór Z aw odników .
Związki zamierzające s tanąć do omawianych 

ninie jszem zawodów winny przeprowadzić up rzed ­
nio odpowiednie  ćwiczenia w oddziałach,  poczem 
przeprowadzić zawody eliminacyjne w Okręgach.  
Na podstawie wyn ków zawodów okręgowych oficer 
instrukc.  P. W. i W. F. prowadzący pracę  w danym 
•okręgu wykona zestawienie zespołu reprezentacyj­

nego z zaznaczeniem osiągniętych rezultatów.  Ra­
por ty  o wynikach poszczególnych okręgów służyć 
będą Źwiązkowi Wojew ódzkiemu jako pods tawa do 
wybrania najlepiej ćwiczącego zespołu jako re p re zen ­
tacji Wojewódzkiej  na zawody ogólno-korporacyjne .

5. P rzygotow anie .
Związki O krę gow e  winny niezwłocznie ro z po­

cząć pracę  w celu wystąpienia na Zawodach P. W. 
i W. F. opiera jąc się na i stniejących oddziałach 
P. W. i W. F. W szczególności  należy zapoznać 
z progr am em  zawodów pp. oficerów instrukc.  P. W. 
i W. F., tudzież uzgodnić z nimi plan pracy,  oraz 
wydać Związkom Okręgo wy m odpowiednie zarzą­
dzenia wykonawcze.

6. Umundurowanie.
Umun du rowa nie  spor towe (kostjumy lekkoat l e­

tyczne) zawodników ćwiczących w pięcioboju z o ­
s tanie us ta lone i podane  do wiadomości  Związkom.

7. Zaopatrzenie w sprzęty.
Zawodnicy s tający do zawodów będą mieli 

sprzęt w dosta tecznej  ilości zapewniony na miejscu.

8. Nagrody.
Zwycięscy w zawodach objętych niniejszym 

okólnikiem otrzymają  odpowiednie  nagrody.

9. Regulamin zaw od ów .
Regulamin zawodów P. W. i W. F. dla oddz ia ­

łów w zakres ie ob ję tym niniejszą instrukcją,  o t rzy­
mają  Związki Wojewódzkie  w pierwszym tygodniu  
stycznia 1929 r.

10. Termin nadsyłan ia  zg ło szeń .
Związki, k tóre  nades łać zamierzają drużyny re­

prezentacyjne  do Zawodów P. W. i W. F. na  P.W.K. 
zawiadomią o tern Główny Związek w terminie  do 
dnia 1. 11. 1929, zaznaczając,  czy biorą udział w k o n ­
kurencji i w której  mianowicie.  Obowiązują  rów­
nież meldunki negatywne.

C z o ł e m !
3 . óztromajer Inż. ó ł .  ‘Waligórski

Naczelny Inspektor.  v. Przewodniczący.

W dniu 2 5  grudnia 1 9 2 8  r. po  d ługich  i c iężk ich  c ierp ien ia ch  zm arł

+  P-s.

J A N  S Z P O N  E R
Naczelnik Ochotniczej  Straży Poż.  w B ie lszowicach  

i cz łonek  Kom. Rewizyjnej Row. Zw. Straży Pożarnych na pow. Katowice.

Urodzony dnia 27 grudnia 1883 roku. Ś.p. Jan  Szponer  od r. 1908 n i ep rz e rw a­
nie służył w szeregach Ochotniczych Straży  Pożarnych jednając sobie ogólną  sympat ję  
i uznanie dla pełnej  o d dan ia  się pracy obywate lskiej .

Jako  uczestnik powstania  śląskiego w roku 1921, Zmarły złożył na oł tarzu O j ­
czyzny żołnierski t rud i znój jako bezsprzeczny do kum en t  swej przyna leżności  na ro dow ej .

Ochotnicza Straż Poża rna  Bielszowicka straciła w Zmarłym doświadczonego  
1 zamiłowanego w swych obowiązkach Kierownika, a s t rażactwo śląskie wzorow ego  
działacza na polu obrony przeciwpożarowej .

C z e ś ć  J e g o  pamięci!
R E D A K C J A .
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Polskie  Biuro S t r a ż a c k i e

C Z E S Ł A W

MIARCZYNSKI
Marjacka 14/3. K A T O W I P F  Telefon 12-88.

P. K. O. Nr. 303 403 X  ' V *  ^  V  V 1 V  *—  Skrzynka p o cz to w a  360.

Okazyjnie do nabycia! Okazyjnie do nabycia!
u ż y w a n a ,  lecz całkiem w d o b r y m  s t a r t l e  u t r z y m a n a

DRABINA MECHANICZNA
loko Katowice.  o długości 20 metrów, za 11.000 zł. loko Katowice.

P O L E C A :
ze składu swojego lub w  zastępstwie fabryk, przez Komisję Techniczną  Związku Wojewódzkiego  
zbadane  przenośne  s ikawki  m o t o r o w e  marki „IV f E  T  7h“  oraz „ K  O  E  B  E "

następnie S i l c a w l s l  r ę c z n e  I k o n n e .  
W o z y  r e k w i z y t o w e  1 d r a b i n y  wszelkie­
go rodzaju, jak również ws z e l k i e  przybory strażackie, 
a w szczególności u b r a n i a ,  c z a p k i ,  
p a s y  b o j o w e ,  s k ó r z a n e  i  z w y c z a j ­
n e ,  piękne oficerskie i zwykłe t o p o r l c i ,  l in . le i ,  
m a s k i  wszelkiego rodzaju (wojskowe po cenie zł. 50) 
oraz G a ś n i c e  pianowe „POLSKI KNOC OUT".
" W ę ż e  ’w y p r ó b o w a n e  przez Komisję Techniczną  Głównego Związku.

Firma moja  prowadzi  także
Farby p r z e c i w  o p n i o w e  WFENIXW i innego ga tunku  
oraz wszelkie m  a S  z y n y i "W  a l c e  do budowy i naprawy dróg.

K om itet  R ed a k cy jn y  s ta n o w ią  pp.: Baron R., M ierzejewski L., Koszyk T., insp. Pachelsk i,  Rzeźniczek M., Suchy J., Ślązak Ł.

Nak ładem  Związku Straży Pożarnych W ojewództwa Ś lą sk ieg o . Redaktor odpow iedzia lny  insp. B. PflCHELSKł

Druk: D rukarni I InlrollgatornS „PHACA" w  Sosnowcu, u lica K ołłątaja Nr. lO, telefon Nr. 60.


